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Wiadomości zagraniczne.

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 20. K w ie tn ia .

Ślub Xięcia Nem urskiego przeznaczono na 
dn. 27- b. tn. —  K rólew ska rodzina już jutro 
przeniesie się do zamku St. C loud .

W  J o u r n a l  d e  C h e r b o u r g  z dn. 14. b. 
m  cz y ta m y :  »Statek jeden ,  n a ł a d o w a n y  zt o- 
i e m ,  zos tał dn. 4. na skały p o d  H a t e i n v i l l e  
zap ęd z o n y  i w  k ró tk im  czasie zalała go w o d a  
na 4 s topy . Z a p r o w a d z o n o  go do C a r te ra tu  
i n az a ju trz  zboże  w y d o b y to .  O k o ło  400 h e k ­
t o l i t r ó w  u s ta w io n o  na mieliźnie p o d  St. J e a n  
de la Riviferes, a resz tę  z łozono  na w y b r z e z u  
p o d  C arte re tem . A dm in is tracya  m orska  kazała 
p ie rw s z y  zapas po 3 i 4 h ek to l i t ry  r a z e m  dnia 
8, sprzedać .  Z pobliskich  okolic ze b ra ło  się 
m n ó s t w o  lu d u ,  a szezególnićj m ieszkańcy  z 
B r iq u e b e c  znaczną  ilość zakupili ;  s tąd  p o ­
w s ta ł a  w ie lk a  w r z a w a  i szczególniej kob ie ty  
lży ły  o g ro m n ie  d o m n ie m a n y c h  l ichw iarzy ,  
chcących  na kupn ie  tem  zysk iw ać .  S p rz ed a ż  
t r w a ł a  dzień  cały, a w ie c z o r e m  d o p ie ro  lud 
kup ić  się z a c z ą ł ; g ro m ad a  cała ud a ła  się na 
m ie jsc e ,  gdzie zboże  z ło zo n o ,  a  ko b ie ty  naj 
p ie rw ie j  nape łn i ły  w o r y  s w o je  i oddaliły  się 
s  zdobyczą, gdy ź a n d a rm e ry a ,  obawiając się

b u n t u ,  miejsca im ustąpiła . N a z a ju t rz  odbyła 
się sp rzedaż  w  C a rte rec ie  w ś r ó d  p o d o b n e g o  
zb iegow iska ,  a gdy  zboże  jeszcze droże j sp rz e ­
d a w a n o ,  n iż  dnia p o p r z e d z a j ą c e g o ,  przysz ło
do  g w a ł to w n e j  w a lk i ;  kob ie ty  rzuc iły  się n a  
w o r y ,  ro z rz y n a ły  je i zboże  po ziemi ro z sy ­
p y w a ły .  Ź a n d a r m e r y a , p o s i łk o w a n a  p rz e z  
s t ra ż n ik ó w ,  ro zp ro szy ła  nareszc ie  t ł u m y ;  ale 
kobie ty  ran i ły  kilku han d la rzy  z b o ż e m  kam ie ­
niami. P rz y w r ó c o n o  nieco  spoko jność ,  ale 
sp rzedaż  do  dnia nas tęp n e g o  od łożono .  C h o ­
ciaż zaś ż a n d a rm e ry ą  w z m o c n io n o  i g w a r d y a  
n a r o d o w a  z nią się p o łą c z y ła ,  przecież  ko ie- 
ty  n ie  zan iecha ły  b u n to w n ic z y c h  o k r z y k ó w ;  
a zan im  sp rzedaż  u k o ń c z o n o ,  rzuc iły  się k o ­
b ie ty  p o w tó r n ie  na zboże, nape łn iły  s w e  w o ­
ry  i d ro g ę  sobie d o  o d w r o t u  u to r o w a ły .  N a ­
reszcie  w d a ła  się w  to  w ła d z a  r z ą d o w a ;  t rz y  
kob ie ty  u ję to  i żandarm ery i  o d d a n o ;  inne  oso­
by  a r e s z to w a n iu  także u le g n ą ,«

M a r s y l i j s k i e  dziennik i l e  S e m a p h o r e  i l e  
S u d  p o w ta r z a ją ,  ze  n ie  m a  żadnego  w id o k u ,  
a b y  się rząd  neapolilański z P os łem  angielskim  
m ógł po rozum ieć .  —  W  N ea p o lu  p a n o w a ła  
•wielka o b a w a ,  ale m iasto  by ło  spokojne.  A d ­
m ira ł  S to p f o r d ,  o t r z y m a w s z y  ro zk a zy  r z ą d u  
angielskiego, kazał n a ty ch m ias t  udać się p o d
żagle o k rę to m ,  s to jącym  w  p o rc ie  L a  Valette ,  
s ta tek  p a r o w y  w y p r a w i ł  do  W u r l i ,  w b li-
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skości  S m y r n y ,  aby  do  siebie stojące t amże 
okrę ty  s p r o w a d z i ć ,  a inny wy s la !  do Aeapolu 
p o  osta teczne ins t rukcye P a n a  T em p ie .  Za 
p rzyby c iem  tego sta tka w y d a ł  P a n  T e m p i e  
z wsze lką fo rmalnością do  K ró la  w e z w a n i e ,  
aby w c i ą g u  48 godzin monop o l iu rn  siarki,  na­
rusza jące układ h a n d l o w y  z 1816 r. u suną ł  i 
uzna ł  z a s a d ę , na m o c y  którćj  k u p c ó w  angiel­
skich w y n a g r o d z i ć  w y p ad a .  K ró l  dał  nas tę­
pującą  o d p o w i e d ź :  » Monop o l iu rn  siarki nie 
na r usza  w id o c z n ie  uk ładu hand lowego^  z 18 (6 
roku.  P o d d a n i  angielscy,  zamiast  poniesienia 
szkody,  n ie zm ie rn e  o w s z e m  odnieśl i  korzyści .  
T y m  sposob em  m a m  Boga  i s p r a w ie d l i w o ś ć  
za sobą ,  i w ięks zą  ufność p ok ła d am  w  mo c y  
p r a w a  i s łusznośc i ,  niź w  m o c y  p r z e w a g i . « 
Cia ło  dyp lo m a ty c zn e  poczy ta ło  w i ę c  sobie za 
o b o w ią z e k  skłonić Kró la  do  zaszczytniej szego 
i mnie j  impon u jąceg o  to nu  od  tego,  w  jakim 
P a n  T e m p i e  p r z e m ó w i ł .  Ale K ró l  me chciał  
się do tego p rzychyl ić  i d. 7. w ie c z o r e m  p r z y ­
w i ó z ł  statek p a r o w y  „ H y d r a “ rozkaz A d m i ­
r a ł o w i  S t o p f o r d o w i  do Malty, aby  na tychmias t  
zamknięc ie  p o r t ó w  w  Neapo lu  i Pa le rmo  u- 
skuteczni l  i każdy  ok rę t  pod b an d e r ą  sycylij­
ską zabie ra ł

W  liście j edny m z T u n i s u  z dn.  10. Marc a  
w y r a ż o n o  : »L)ziś og łoszono  na B a r d o  H a t ­
ty s z e r y f ,  nada jący w szy s t k im  p r o w i n c y o m  
p a ń s t w a  tureck iego  jedrię i tę sarnę us tawę .  
D e p u t o w a n y  P o r t y ,  k tó ry  H a t ty sze ry f  p r z y ­
w i ó z ł ,  d ozn a ł  jak na jwspan ia l szego  przyjęcia.  
Na  uroczys tość  t ę , odby tą  na ob sz e r n y m dz ie ­
dzińcu  o to c z o n y m  rz ę d a m i  ko lu m n ,  za p r o ­
szon o  ws zys tk i ch  k o n s u l ó w  europejskich.  Bej 
zasiadł  na p rzepyszn ie  p r z y b r a n y m  t ronie  i 
w sz y s cy  u r zę dn i cy  pa i . s twa  zebrał ,  się w k o ł o  
niego.  C i e k a w y  b y łe m  w r a z e m ą ,  jakie uczym 
na umyś le  Beja p r zeczy tan ie  akt u ,  og ran icza ­
jącego jego s a m o w ł a d n e  p o s t ę p ow an ie .  Lecz  
na jmnie jszego  nie okazał  n ie uk o n te n t o w a n .a  i 
z d a w a ł  go się z obo ję tnośc ią  p r z y j m o w a ć  « 

Hrab ia  P ra de l ,  w y k o n a w c a  t e s t amentu  Xię- 
cia Blacas,  ogłosi ł  w  dz ienn iku  b r a n c e ,  ze 
pog łoska ,  aknby  Xiążę Blacas zapisał  Aięciu 
Bor de a u x  p e w n ą  s u mm ę  p ie n ię ż n ą , jest nie­
p r a w d z i w a .  O b j a w i ł  on tylko p r zed  skone m 
s w o i m  życzen ie ,  aby Ki ąż ę  B o r d e a u x  p r z y ­
jąć chciał  sp r zę t  ma lej  w a r t o ś c i ,  k tó ry na le ­
żał do H e n r y k a  I V .

Z d n i a  21.  K w i e t n i a .
K o n s t y t u c y o n i s t a ,  u ch od z ąc y  za p o u ­

fny o r ga n  Pana Th ie r s a ,  obe j mu;e  nas tępu jący 
a r t y k u ł :  „ W i a d o m o ś ć  ba r dz o  w a ż n a  rozeszła 
się tu  w cz o ra j  w i e c z o r e m ;  pocho dz i  z L o n ­
dynu.  G ab in e t  f rancuzki  o ba w ia ją c  się n ie ­
p rzy je mn y ch  s k u t k ó w  sp o r u  Anglii  z N e a p o ­
le m ,  o f i a ro w ał  s w o j e  p o ś r e d n i c t w o ,  k t ó r e

A n g l i a  n a t y c h m i a s t  p r z y j ę ł a .  F ra n cy a  
tym  cz y n em  zau łama  ze s t rony  sp r zym ie rze ńca  
sw eg o  m i a n o w a n a  roz je mcą  i poś r edn ik i em 
w  tem s m u t n e m  n ieporozumien iu .  Na jej ż ą ­
dan ie  g o t o w a  Anglia k r o k ó w  nieprzyjac ie l­
skich się Ws t rz yma ć ,  skoro układy zostaną 
za w ią z a n e  i d o pó ty  one t r w a ć  będą.  S ta tek 
p a r o w y  od p ł y ną ł  z T u l o n u ,  aby tę w a ż n ą  
w i a d o m o ś ć  d w o r o w i  Neapo l i t ańskiemu z w i a ­
s t o w a ć  i p o ś r e d n i c t w o  Fr an cy i  m u  o f iarować."  
— G a h g n a n i ’ ŝ  M e s s e n g e r  umieszczając 
ten a r t yk u ł ,  u w a ż a ,  źe jego w ła s n e  don ies i e ­
nia tej w ia d o m o śc i  nie po twie rdz a ją .

C o m m e r c e  u w aż a  po d  w z g l ę d e m  to c z ą ­
cych się w  i z b ie  D e p u t o w a n y c h  ob r ad  nad 
reduk cyą  r e n ty :  « Mus imy tu  -wspomnieć o
po g łosc e ,  k tó ra  się w cz or a j  w  Izbie u p o ­
wszechn i ła .  S ł yc h a ć ,  że Min i s t e ryu m kon-  
w e r s y i  r e n t y  sobie nie życ zy ;  chce  j edn ak  
zdanie sw o je  zata ić ,  a n a w e t  p ozo rn ie  p r o ­
jekt  do  p r a w a  po p ie rać ,  tusząc sobie w s z e l a ­
ko ,  ze do sku tku  nie przyjdzie.  Z am ia r em  
Min i s t e ryum jest, go r l iw ość  Izby p rze z  n i e o b e ­
cność istnej oppozycyi  osłabić ,  o b r a d y  p rze z  
rozmai t e  k o r o w o d y  pomąc ić  a późn iej  cały 
projśekt do p r a w a  choć  w  Izbie D e p u t o w a ­
nych  p rzy j ę t y ,  w  Izbie P a r ó w  zgubie p o ś w i ę ­
cić. l o  zdaje się n am  byc do p r a w d y  pod o-  
bn em .  t a n  I h i e r s  n igdy szczerze ko n w e r sy i  
r e n t  nie p ragną ł  a j eden  z przyjaciół  jego, P a n  
i o u l d  w c z o r a j  ,ą zw a l cz a ł  « 0

W y b ó r  wcz ora j sz y  P an a  Boissy d ’Anglas  
Se k r e ta rz e m  I z b y ,  n iek tó re  dzienniki  p i e r w ­
szym poczy tu ją  pocz ą tk iem ro z d w o je n ia  m ię .  
dzy  Min i s t e ryum i l e w ą  st roną.  Pan G um et -  
Des fon ta ines  by ł  kan d yd a t em  leyvej s t rony  a 
w ie l ka  część k o n s e r w a t y s t ó w  g ło so w a ła  za 
P a n e m  iioissy dA nglas .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  1S. K w i e t n  a.

O  osta tn iem o św ia dcz en i u  „ M or n in g  C h r o ­
n ic ie1- o t e raźn ie jszym stanie z a t a r g ó w  neapo-  
h fańskich p o w i a d a  K u r y e r :  „ U r z ę d o w e  za- 
p o w ie d z e m e  nieprzyjacielskich s tosunków mię ­
dzy N. K r ó l o w ą  a K r ó l e m  neapol i t ausk im 
zostało ,  co się samo p rzez się rozumie ,  
z tą spokojnością  o b w ie s z c z o n e ,  jak gdy-  

y  tylko chodz i ło  o doniesienie o p rzeds ta ­
w ia n iu  osób jakich na poko jach Najj.  Pani.  
P iz e s t r o g a  publ iczności ,  aby p r a w a  o d w e t u  
za w o j n ę  nie p o c z y ty w a ł a ,  p r z y w o d z i  nam  
na pamięć s ł a w n e  za w iad o m ien ie ,  dane  C h i ń ­
czykom w  postaci  gore jących kul d z i a ło w y c j 
i będz ie  ona n ie za w od n ie  n ad e r  p rzy je mna  
właśc ic i e lom,  k tó rych  okręty  i t o w a r y  po 
kilku t y m c z a s o w y c h  za w iad o m ien ia ch ,  zabra 
ne  zos taną.  Up rz e j m y  Sekre ta rz  s tanu spravy



zagran icznych  z a p e w n ia  nas w  najsłodszy spo­
s ó b ,  że Anglia n ie m a  w o j n y ,  bo dla |ego d e ­
likatnego uczucia b y ło b y  to za s trasz l iw e  sło  
w o .  Ale m y  p rzese łam y  za w iad o m ien ia  (chiń­
c z y k o m , c h w y ta m y  się p r a w a  o d w e tu  p r z e ­
c iw  N eapo li tańczykom  i p rze d s ięb ie rze m y  p o ­
ko jem  tc h n ąc ą  w y p r a w ę  do A fghanistanu,  
k tó ra  tylko 8 m ilionów ’’ f u n tó w  sz te r l in g ó w  
k o sz to w a ła  i j e s z c z e  s i ę  n i e  w r ó c i ł a .  
P ró c z  tego pozosta je  jeszcze sp ó r  g ran iczny  
z M a ine ,  k tó ry  także jeszcze g rzecznego  prze- 
chrzcen ia  w  s ło w n ik u  L o rd a  P a l m e r s t o n a  
czeka. N aró d  n iechęci się i bliski jest ro z p o ­
częcia k o sz to w n y c h  w o je n  na t rze ch  różnych  
p u n k ta c h  św ia ta .  D o c h o d y  się uszczuplaj;;,  a 
r o z c h o d y  rosną.  Z d r o w a  m yśl i ogólny głos 
z d ra d zo n eg o  i ob raż o n eg o  Judu n iezad ługo  
rze czy  tej kon iec  p o łoży  “  —  S t a n d a r d  p o ­
w ia d a  p o d  w z g lę d e m  tego sam ego p r z e d m io ­
tu :  „ K r ó l  Neapolitański m ia ł z a p ro p o n o w a ć ,  
że sp ó r  s w ó j  z Anglią d w o r o m :  Rossyjskiem u, 
A u s try jac k ie m u  i F ra n cu sk ie m u  do  ro z s t r z y ­
gnięcia podać  g o tó w .  Ale coź Rossyia z s p r a ­
w ą  tą m a do czyn ien ia ,  n ie zw a ż a ją c  n a w e t  
na  znany  sposób  m yślenia m o c a r s tw a  tego ku 
VV'. B ry tan ii?  A ustry ja  m a  r ó w n ie  po lityczny , 
jak familijny in te res  w  p o p ie ra n iu  roszczeń  
r z ą d u  N eapolifańsk iego , a F ra n c y ja ,  nie z w a ­
żając n a w e t  na to ,  że m o r z e  Ś ró d z ie m n e  jako 
m o r z e  f rancusk ie  sobie p r z y w ła s z c z a ,  b e z p o ­
śred n i  w  u t rz y m a n iu  rnonopo lium  m a udzia ł.  
R z ą d  neapolitański nie szuka ro z je m c ó w ,  lecz 
sp rzy m ie rze ń có w ’. Zaiste  w k ró tc e  t r u d n o  bę­
dzie w szys tk ie  w o jn y  i w szys tk ich  n ie p rz y ja ­
ciół naszych  w y l ic z y ć ,  k tó ry ch  n aszem u  Mi- 
n is te ry jum  oszczędnośc i i p oko ju  z a w d z ię c z a ­
my. Ma za chodz ie ,  w s c h o d z ie ,  p o łu d n iu  i 
p ó łn o c y ,  od Chin za cz ąw sz y  aż do  S t a n ó w  
Z je d n o c z o n y c h ,  od  Lndyi aż do  Rossy i, 
w sz y s tk o  się p r z e c iw  n am  u z b ra ja ,  w sz ę d z ie  
m a m y  n iep rzy jac ió ł ;  tu  op ie sza łość ,  t a m  b e z ­
cz e ln o ść ,  w sz ę d z ie  n iez ręczność  n iepom yślny  
ten  s tan  rzeczy  w y w o ła ła . "

O  spo rach  p o g ra n ic z n y c h  Anglii z S tanam i 
Z je d n o czo n e m i m in is te rya lny  G l o b e  n as tę ­
p u ją c y z a w ie r a  a r t y k u ł : «O becn ie  jeszcze n ie ­
p o d o b ie ń s tw e m  p o w ie d z ić ć ,  jak się ta  s p ra w a  
za k o ń cz y ;  w y z n a ć  jednak  t r z e b a ,  że zagraża- 
jącą  p rz y b ra ła  postać  a skoro  p o d r z ę d n y m  
w ł a d z o m  p a ń s tw a  M aine z naszem i u rzędam i 
osadn iczem i kłócić się p o z w o lą ,  sm u tne  s tąd  
i n ie p rz y jem n e  w y n ik n ą ć  m o g ą  skutki. T y lk o  
p o  dz ie lnem  w k ro c z e n iu  cen tra ln eg o  r z ą d u  
Anglii i S ta n ó w  Z je d n o czo n y c h  za ła tw ien ia  
sp o r u  s p o d z ie w a ć  się m ożna  —  s p o r u ,  k tó ­
re g o  już zan ad to  d ługo  z a n ie d b y w a n o ,  a 
k tó r y  w ię c  tć m  n iezw łóczn ie jsze j  w y m a g a  u- 
wagi.«

Z  d n i a Ił 1. K w i e t n i a .
D o ty ch c za so w y  "W ódz nacze lny  arm ti  

w sc h o d n io  indyjskiej,  Sir  H e n ry  F a n e ,  u m a r ł  
w' p o w ro c ie  sw o im  z ln d y i  w s c h o d n ic h  dn ia  
24. M arca  na pokładzie  o k rę tu  » M a l a b a r "  
wr 62 roku  życia.

S t a n d a r d o w i  d onoszą  z M alty  p o d  d n ie m  
6. K w ie tn ia  za rzecz zupe łn ie  p e w n ą ,  że na  
S y c y l i i  w y b u c h n ie  p o w s ta n ie ,  sk o ro  ty lko  
A dm ira l  S to p fo rd  na w y b rz e ż u  się ukaże.

K u r y  e r  o trzy m ał  donies ien ie ,  że p o d łu g  
w sze lk ieg o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  n ie p o ro z u ­
m ienia  m iędzy  T u rc y ą  a Egip tem  jeszcze p rze d  
koń ce m  tego miesiąca z a ła tw io n e  zos taną ; g łó ­
w n ą  z a w a d ę  u sunę ło  p rzychy len ie  się Posła  
rossyjskiego do  w szy s tk ich  żądań L o rd a  P al­
m ers tona .

Z esz łe j  niedzie li  o d b y w a ło  się w  D ouglas ie  
na  w y sp ie  M an ca łk iem  spokojnie n a b o ż e ń s tw o  
w  kaplicy w es ley a ń sk o -m e to d y s to w sk ie j ,  gdy  
kaznodzieja  tex t  do kazan ia  z biblii czytał. —• 
N ag le  p o tć m  p o w s ta ła  po tę żn a  i silna kobie ta  
z s w e g o  siedzen ia ,  postąp iła  n ie z a c h w ia n y m  
k ro k iem  ku am b o n ie  i p o c h w y c iw s z y  kazno­
dzieję za piersi i r a m io n a ,  z rzuciła  go na  d ó ł  
ze s c h o d ó w ,  w y m a w ia j ą c  s ło w a :  „ T e ra z  je­
stem  kon ten ta .  M esyasz  p rzyszed ł  i" N as tępn ie  
zaczęła o w a  kobie ta  w ś r ó d  zgiełku i w r z a w y ,  
n a w e t  jćj m o c n y  głos t łu m ią c e j ,  kazanie p o ­
ku tn e  do  zg ro m a d zo n ć j  gm iny, ale z tego ty lko 

o jedyncze  w y ra z y ,  j a k :  „ Je s te śc ie  g rzeszn i-  
am i — kobie ta  na puszczy  — p rz e k lę s tw o  

sp ra w ia  opuszczen ie  „ — słyszeć by ło  m ożna .  
P o  uspoko jen iu  się n ieco  s łuchaczy  w e s z ła  
p e w n a  liczba m ężczyzn  na w s c h o d y  od a m ­
b o n y  dla w y p a r o w a n ia  z niej n a t rę ta ,  ale d o ­
p ie ro  po  silnym  dokazano  tego o p o r z e ,  p o d ­
czas gdy kobie ta  o w a  w  głos k rzycza ła ,  że 
ona  to  jest w y b r a n y m  p rze z  Boga k a z n o d z ie ­
ją. T y m c z a s o w o  p o s ła n o  ją d o  d o m u  w a ry a -  
tó w .

A u s t r y  a.
Cała  ludność  ż y d o w sk a  w  p a ń s tw ie  au s try -  

ackićm  w y n o s i  485,000 g łów . V\ sa m y ch  W ę ­
g rzech  by ło  w  r. 1785, 75,000 ż y d ó w ,  w  ro k u  
1805 l iczono  ich 128,400, a za tem  w ię c e j  o 
d w ie  trzec ie  części T e r a z  zna jdu je  się w  W ę ­
g rze ch  185,000 ż y d ó w ,  a w n o s z o n a  p rz e z  n ich  
op ła ta  to le rancy jna  w y n o s i  za le d w ie  160,000 
z lr .  Z a m ie rz o n e  u lepszenie  ich s ta n u ,  w t e n ­
czas tylko w y d a ć  m o ż e  d o b re  o w o c e ,  jeżeli 
żydzi w  W ę g rz e c h  uczynią  k rok  spory  w  p r a ­
w d z iw e j  cyw il izacy i .  Jeże li  p o d  ty m  w z g l ę ­
dem  w ie le  jeszcze do życzenia pozos ta je ,  z 
d rug ie j  s t ro n y  p rz y z n a ć  na leży ,  że c h w a le b n e  
do  tego dążenie  o b ja w ia  się w  u tw o r z o n y c h  
zak ładach  n a u k o w y c h  i w  in nych  lu d u  s ta ro -  
za k o n n eg o  u s i łow an iach .
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W  ł o c li y.
Z  N e a p o l u ,  d. 11. K wie tn ia .

(Gaz .  Powsz . )  — W  ci^gu os tatnich  t r zech 
dni  nic się tu  w a ż n e g o  nie w y d a r z y ł o ,  gdy, 
po d łu g  w sze lk iego  p o d o b i e ń s t w a  do  p r a w d y ,  
uk łady m ię d zy  r z ę d e m  a P os łem  angielskim 
z e r w a n e  zostały,  a tak p r zed  p r zyb yc iem  d o t ­
ty,  k tó r a  się już pod ług  depeszy  telegraficznej  
w  bliskości Sycyli i  ukazała ,  m c  s t anowczego  
p r z e d s i ę w z i ą ć  nie można .  Ws zy sc y  w  ogóle 
W p r z y k r e m  zostają o cz ek i w a n iu ,  nie tak z 
p r z y c z y n y  grożącego n ie be z p ie c ze ńs tw a ,  j a ­
kiego nie m a  istotnie ,  choć  do  zamknięcia 
p o r t ó w  pr zy jd z i e ,  ale raczej  z p r zy c zy ny  t r a ­
piącej  n i e p e w n o ś c i ,  jaką ciągłe milczenie r zą ­
d u  każdego nape łn ia  Iri teressa zupełnie  są 
p r z e r w a n e ,  nikt  b o w i e m  nie śmie po w y d a ­
n iu  o k o l m k ó w  z s t ro ny  Konsu la  angielskiego 
i Francuzkiego p o w i e r z a ć  t o w a r y  sw o je  o k r ę ­
t o m  neapol i t ańskim.  Podob n iez^ n ik t  także nie 
w i e ,  jak sobie m a  t łumac zyć  w czo ra j szy  ś r o ­
de k ,  aby  wni jśc ie  do p o r tu  za p om oc ą  ł a ńc u­
c h ó w  i belek za bar yk ado w ać .  — ł o s t ę p o w a-  
n ie  Anglii  w  tej s p r a w i e  w  ogólności  me  zy­
skuje p o c h w a ł y  z s t ro ny  s tanu  kupieckiego;  
pocz y tu ją  je b o w i e m  za niegodny wielkiego 
m o c a r s t w a  cz yn  gwał to wny ,^  i na d to  r z ą d o w i  
n a s z e m u  za  złe poczy tać  nie m o ż n a ,  jeżeli 
u s t ąp ić  nie ch ce ,  t e m  ba rdziej  gdy  pytan ie  
w z g l ę d e m  m o n o p o l i u m  siarki za za ła tw ion e  i 
u sunięcie  tegoż za n ie och yb ne  p o c z y ty w a ć  
należy* An gl i a  w i ę c  z swej  s t rony  p o w i n n a  
kon ieczn ie  odstąp ić  od s w o ic h  p rzesadz ony ch  
roszczeń  co do w yn ag ro dz e n ia .  —  D o p i s .  
T e g o  w ie c z o r a  głoszą o zbl iżaniu się jednastu 
o k r ę t ó w  w o je n n y c h .

S y  r y  a .
L i p s k a  G a z e t a  p o w s z e c h n a  umieści ła 

o  w y p a d k a c h  w  D a m a s z k u  w y ją te k  z hstu,  
o t r zy m an eg o  p r z e d  kilku dniami  p rzez jeden 
ż y d o w s k o - w s c h o d n i  d o m  h an d l o w y .  P isany  
o n  jest z R o d u ,  a t r e ść  jego następująca : 
n /j go rzk im  żalem opisuję ci ok ro p ne  szcze­
g ó ł y  o naszych n ie szczęś l iwych  brac iach w  
Dam as zk u .  G reck i  j eden  K s i ą d z ,  1 ho- 
n ias ,  za jmujący się od  Jat 40 szczep ieniem ospy* 
u  żyd ow sk ich ,  tureckich  i chrześ.ciańskich dzie­
c i ,  znikł  nagle d. 1. Adara (5. Lu tego)  z s w y m  
sługą.  Nazaju t rz  przy biega ą T u r c y  i G re cy  
na ulicę ż y d o w s k ą ;  t w i e r d z ą ,  źe go t a m  w i ­
dniel i ,  i p i e rw s z e g o  go l ibrodę  żydowskiego ,  
k tó r ego  sc hwyc i l i ,  do  Baszy p r o w a d z ą .  T e n  
kazał  m u  za raz 500 palek w yl i c zy ć  i ws ze l k ic h  
u ż y w a ł  s po so b ó w ,  aby go do  w y z n a n i a  sk ło ­
nić.  T y m c z a s e m  G rec y  nam aw ia ją  tego n ie ­
sz cz ęś l iwego ,  aby  w i n ę  na bogatych ż y d ó w  
u w a l i ł ,  po cz ćm  7 najznakomi t szych  ż y d ó w

jako sprawców-  tego w y mi e n i ł .  D o d a ł  o n .  ze 
bracia D a w id  i An toni  Her a r i ,  . J óze f  Jojado ,  
Abalafiia i J e ud a  of iarowal i  m u  300 p i a s t r ó w  
za zabicie Ks iędza ,  po t r zeb u ją c  k r w i  jego do 
ma c  w ie l k a n o c n y c h ,  lecz że tego nie p rzy ią ł  
i nie w i c ,  co się z K s iędzem stało.  T a k  tedy 
go l ib rodę w ol r io  puszczono.  .Rozjuszony B a ­
sza wre z w a ł  za raz o b ż a l o w a n y c h  p r zed  siebie, 
ale ci m im o  naj s t r a sz l iwszych  męczarn i  do 
niczego się nie przyzna l i ,  tw i e r d z ą c ,  że im 
k r w i ,  a t e m  mnie j  k r w i  ludzkiej  p o ż y w a ć  nie 
w o l n o .  W t r ą c o n o  ich ciężko w  żelazo o k u ­
tych do więz ien ia  i p r zez  5 0 godzin  ani jeść ani 
pić nie dano.  Nie o d e b r a w s z y  Basza zezna ­
nia s p r o w a d z i ł  3 N a d r a b i n ó w  i w ś r ó d  o d r y ­
w a n i a  sz tukami  ich ciała pyta ł  ich się,  czy do 
m a c  w ie lk ano cn ych  k r w i  ludzkiej pot rzebu ją .  
Nieszczęś l iwi  w z y w a l i  na ś w i a d e c t w o  tych 
n a w e t  b rac i ,  co m u z u łm a n a m i  zostali N a ­
reszcie  Basza udał  się do żydo wsk ie j  szkoły i 
będą ce  t a m  dzieci  do  w ięz ien ia  o d p r o w a d z i ć  
kazał .  Nie  w p u s z c z o n o  n a w e t  ma tek  do n ich  
a po ‘24 godzinach  dano im po czarce  wody.  i 
po  10 d r ac hm  chleba na cały pok arm .  I tak 
ma tka  jedna w r a z  z córką  wy  rzekła się już 
w i a r y  o jc ó w  s w o i c h ,  aby  s w e  dzieci ocalić. 
Zn ako m i ty  żyd sarn się na  śmie rć  w y s t a w i ł ,  
w y rz u c a ją c  śmiało Haszy ok r u c i e ń s t w a ;  kaza ­
no  go b o w i e m  tak d ługo  rożgami  smagać, d o ­
póki nie umarł .  l e r a z  do p ie ro  szaleniec ten 
udał  się sam na czele 600 ludzi  do  dzielnicy 
ży dow sk i e j ,  kazał  zb ur zy ć  do szczętu p iękne 
d o m y  s iedmiu p o w y żs z y ch  o b ź a l o w a n y c h , a 
że i to nic nie p o m o g ło ,  z w ią za n o  im na j do­
tk l i ws zy  cz łonek  ciała i r zemieniami  smagano!  
T o  pokona ło  c i e rp l iwo ść  — aby sobie w o ln o ść  
okup ić  przyznal i  się nie szczęśl iwi  do w s z y ­
stkiego doda jąc ,  ze k r e w  ma  się znajdow-ać 
u ich w s p ó ł w i n o w a j c y , Mojżesza Abulafii .  
T e n  zaprzecza ł  n a p r z ó d ,  ale to r tu r y  i chłosta 
s p r a w i ł y ,  iż nareszcie w y z n a ł ,  że kilka bume­
lek k r w i  ma w  domu.  Zan ies iony p rzez  sie­
paczy do d o m u  po kaz a ł  im zamiast  k r w i  w o r ­
ki nape łn ione  dukatami .  » V\ idz ic i e , za woła ł ,  
z ło to to jest k r w i ą ,  weź c ie  je ,  a puśćcie mię 
w o l n o ! "  O d p r o w a d z o n o  go i chłos tano  na 
n o w o ,  dopók i  nie  p r zy r ze k ł ,  że T u r k i e m  zo- 
slanic.  Cod z i en n ie  ich bada ją ,  i codz ień co 
innego zeznają.  Na  nieszczęście tw i e r d z i  je­
den w r ó ż b ia r z  tu r eck i ,  że 9 innych  ż y d ó w  
z a m o r d o w a ł o  i s ługę Księdza ,  i  t yc h  w ię c  
u w ię z io n o  a 4000 o jc ó w  familii opłakuje s m u ­
tny ten w y p a d e k  w  Izraelu.  Za po ś r edn ic ­
t w e m  K o n s u l ó w  m o c a r s t w  zagran icznych za ­
w i a d o m i o n o  p o d o b n o  o t em  su ł t ana  i Me h-  
nieda Alego. -  — Prz ycz yną  t a k o w e g o  p r z e ­
ś l a d ow an ia  nie jest  z a p e w n e  fana tyzm rel igi j ­
ny,  jak r aczej  za zdr ość  kup iecka ,  zwłaszcza ,
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że żydzi  na  w s ch od z ie  ba r dz o  p e w n e  za jmu je  
s t a n o w h k o .

C h i n y .
J u z  w  r. 18 >6. n iek tó rzy  w y s o k o  s tojący 

u rz ę dn ic y  chińscy s p r aw o zd a n ie  o hand l u  
o p i u m  C e s a r z o w i  złożyli .  P i e r w s z y m  m a n ­
d a r y n e m ,  k tórego rady  Cesa r z  zasięgał ,  był  
H i u - N a h e  T h e ,  W i c e p r e z e s  sądu dla ofiar. 
Z a j m o w a ł  on się w  raporc ie  s w o i m  mniej  mo-  
r a lne mi  i f izycznymi skutkami tego handlu,  
jak r aczej  uszcze rbk iem,  k tó r y  ska rb kraju 
p r z e z  to ponosi .  JSie życzy więc ,  żeby hand lu  
o p i u m  zupe łnie  za b ro n i o no ,  lecz żeby t o w a r  
t en  wi e l k im  c łem w i  b o d o w y m  obarczono .  
P o w i a d a :  « O p i u m  palący są l e n i w y m i  i do
n iczego nie zda tnym i  ludźmi;  nie godni  oni,  
żeby o nich  my ś l an o ,  ani n a w e t  żeby nimi 
gardzono.  Choc iaż  się międz y  niemi  zn a j du ­
ją t acy ,  co progi starości  p r zekroczy l i ,  z w y ­
kle j ednak  p rędko  umie ra  ą. I o nie jest ziem. 
L u d n o ś ć  pa ń s tw a  i bez tego rok w  rok  w  sku- 
t ek l icznych p o r o d ó w  wzras ta ; ące rn  ciągle 
b r ze m ie n ie m  się oba rcza .  Ale o b a w i a ć  się 
rousim,  żeby źródła p ien iężne ,  ź ród ła  za rob-  
k o w o ś c i  nie w p a d ł y  w  ręce cudzozi .  m c ó w  
i zmar n ia ły ;  a to się t eraz w y da r za .  P r a w a  p a ń ­
s tw a  sp rzeciwia ją  się wprawdz ie  w p r o w a d z a n i u  
o p i u m ,  ale zakaz ten f aw or yz u j e  p rzemycan ie,  
w  skutek k tórego zgraje zb rodn ia rzy  i rozbó j ­
n i k ó w  pows ta ią .  Nie r ad z ę ,  aby po r t y  c h i ń ­
skie dla ws zys tk i ch  obcych  k u p c ó w  zamk nię ­
to. J e dy n ą  d rogą pogodzenia  sp r ze cz ny ch  
in te r es só w  jest ,  po zw o l i ć  kup com  w p r o w a ­
dzać  o p i u m ,  ale za opła tą  wy sok ie go  cia ; t a ­
k im sposobem zapobieg l ibyśmy p r ze m yc a n ie m  
a cud zo z i emc y  podatek  żądany  sarni chę tn ieby  
płaci l i ,  k iedy na p rzekup ien ie  u r z ę d n i k ó w  n a ­
szych t eraz r ó w n i e  tyle po św ię c i ć  musz ą  " — 
P o d o b n e  zdanie w y n u rz y l i  też inni ina nd ary -  
n o w i e ,  ale zupe łn ie  w  p r z e c i w n y m  du ch u  
t łum ac zy ł  się T s c h u - T s u n ,  cz łonek Kornmis-  
*yi o b r z ę d ó w .  Sądz i ł ,  iż hande l  o p iu m  za ­
kazać a p r zemycaczy  śmiercią karać  t rzeba.  
O p i u m  — zdan ie m tego — tylko do  tego s ł u ­
ży ,  aby  lud w yc ie ńc z y ć  i go do  ujarzmienia 
usposobić.  Między  innemi  p o w i a d a : ni . łoszą,  
że p r a w o  p r z e c i w  o p iu m  bezskuteczne.  Ale 
czyz je dla tego znieść t r ze ba ?  Czy  n ie d o c h o ­
w a n i e  p r a w a  dosta t eczną p r zy c zy n ą ,  aby p r a ­
w o  samo skassowano?  P r z e c i w n i e ;  t r zeb a  je 
obos t r zyć ,  aby się stało po źy te c zn e m  i skut- 
ku jącem.  Kadzą  n a m ,  że byś my  t ruc iznę  tę 
w  n as zy m  w ł a s n y m  kraju u pr aw ia l i ,  aby  c u ­
dzoz iemcy  n a m  jej nie dowozi l i .  Zaiste pię­
k na  rada!  S to so w ni e  do tego p o ś w i ę ć m y  
w i ę c  p iękne k ra iny  oko ło  kan to nu ,  w y d a ją c e  
ro czn ie  t r zy  błogie ż n i w a ,  u p r a w i e  op ium -  
t ru c i zn y . "  — Dałćj tak m ó w i :  » ) a sn o w ło s i

cudzoziemcy  z okrętami  s w ć m i  do prowinryi 
.1 ? , f , e n - I c h .  K . - H a n g ,  Ki  - A n  - U u - An, 
i 1 c h a n -  l u n g  zawijać się ośmiela ą. P o s t ę ­
p o w a n i e  ich staje się od dnia do  dnia coraz  
z u c h w a ls z e m  i du rnmejszem.  Z am ia r y  ich 
s łuszną obudza ją  o baw ę .  Wasz  m ą d r y  p o ­
p r ze d n ik ,  K a n g - I l i ,  k tó rego ś w i ę t y  ż y w o t  
z a w s z e  z u sz an o w an i em  cz y tam,  w  dziesią­
t y m  miesiącu 55go roku p an o w a n ia  sw e g o  na ­
pisał  nas tępującą  u w ag ę :  „ O b a w i a ć  się t r ze ­
b a ,  żeby w  późniejszych w i e k a c h  C hi ny  
w  zata rgach  zz acho dr i i em i  lu d a m i ,  k tó r e  m o ­
r z e m  przyb ędą  , na n iebez p ie cz eń s tw o  się nie 
na raz i ły .« L e d w o  w ie k  j eden up łyną ł ,  a już 
w i d z i m y  począ tek  tego n iebezp ieczeńs twa .K 
VV p o d o b n y m  du ch u  t łumaczy ł  się nareszcie 
H i . u - K i u ,  p o d c e n z o r  w  wydz ia le  w o j n y :  
"K tó ż  n am  p o w ie d z ie ć  mo ż e  (wy raża w s w o -  
j em s p r a w o z d a n i u ) ,  czy t e  ok rę ty ,  k tóre  gro­
m a da m i  nad b rzegami  naszemi z a ch w a lę  k o ­
t w i c ę  za rzuca ją ,  nie p r z y c h o d z ą ,  aby  nasze 
ź ródła  pomoc n icz e  w y ś l e d z i ć ,  siłę i słabość 
p ań s tw a  naszego w y s z p e r a ć  a tak po rę  upa-  
t r z e ć ,  aby  nas u ja rzm ić ?  JSTa rjaszći s t ronie 
po tęga i sp r awie d l iwo ść .  U ż y w a n i e  o p iu m  
za n iebezp ieczne p o c z y ty w a ć  a go jednak d o ­
z w a l a ć ,  pob ie rać  podatek od  t o w a r u ,  k tó ry  
sami za t ruciznę  poczy tu je my —  b y ło by  to 
p o s t ę p o w a n i e m ,  n ieskaz i t e lnemu h o n o r o w i  
uś w ię co ne j  dynas tyi  w b r e w  się sprzec iwia -  
j ą c e u i . *

Rozmaite wiadomości.

Z I\ u Zv a r 7 > -  ~  * l )zienr, ika d o m o w e g o  w y s z e d ł  No.  17 . z a w te r a :  Ja k to  d a w n i ć  ko 
cha no  p o w i e ś ć ,  (ciąg dalszy).  -  2) Dorn '  
. zat rudnienia  P o l a k ó w  w  15. i 16. wieku  
(ciąg dalszy). W y c h o w a n i e  miod/ feźy .  J 
Ce l  w y c h o w a n i a ,  2. P ie l ę gno w ani e  dzieci 
3- Ubio ry i za baw ki  dziecinne,  4. W y c h o w a n i ,  
d z ie w cz y n ek .  —  3)  O  moralnośc i  dla kohie 
p rze z  K. z T.  H o d m a n o w ą .  IV.  O  p ob o żn o
ści. V. O  edukacyi  samćj siebie. ___ 4) g e|
i bezsenność ,  (ciąg dalszy).  — 5) R ozmai tośc ' 
M od y  i objaśnienia p r zy ł ączone j  ryciny

G ł ó w n e  w y p a d k i  w y j ę t e  z r o c z n e  
g o  s p r a w o z d a n i a  o a d m  i n i s  t r  a c y . d u  
c h o w n e j  i s z k o l n e ;  z a  r o k  1 8 3 9  w  d e
p a r l a m e n c i e  p o z n a ń s k i m .  1)  E w a n g e
bc k . rh  posad d u ą h o w n y c h  by ło  wakującycl  
7 ;  obsadzono  3 4 jeszcze nie ob sa dz on e :  Ka 
tohck.ch  zas by ło  w ak u j ący ch  107; obsadzon ,  
1 1 , 96 n ieobsadzonych .  2j  B u d o w y  kościel 
n e :  Katol i ckich  by ło  w  ogóle 333 ; z tych 4i 
ukończ ono  a 287 w  roku  1840 ukończyć  m a ia 
ewangelickich by 59; ukończono 9 posostaj
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d o  ukończenia  SO. W  61 p rz y p a d k a c h  sąd 
zachodzące  w  te j m ie rze  sp o ry  z a ła tw ić  m u ­
siał. K ró lew sk i  fundusz  K o la to rsk i  na b u d o ­
w y  w y n o s i ł  na k o ń c u  1838 ro k u  3153 T a l .  
2 sor  6. fen . ,  za 1839 w p ł y n ą ł  e t a to w y  d o ­
chód  1220 'fa l .  i e t a to w y  d o d a te k  z funduszu  
seku la ryzy jenego  4000 T a l .  n a d to  985 Tal .  26 
sgr. 11 fen. z n a d z w y c z a jn y c h  d o c h o d ó w ,  o- 
g ń łem  9358 Tal.  29. sgr. 7 fen. z tego w y d a n o  
7708 T a l .  18 sgr. 1 fen. 3) W  skutek r o z p o ­
rzą d zen ia  M inistra  s p r a w  d u c h o w n y c h  i o- 
św ie c e n ia  o trzym ali  za p o m ó ż k i :  5 księży 275 
T a l . ,  9 w d ó w  po księżach 270 Tal.  dalej 5 
księży katolickich  190 T a l . ,  3 ew angelick ich  
100 Tal .  jako w y n a g r o d z e n ia  za cz y n n y  udział 
w  sz k o łac h ,  a to  z po lecen ia  N acze lnego  P r e ­
zesa p r o w in c y i  N. K ró l  r a c z y ł  d a r o w a ć  e- 
w ange lick ie j  gm in ie  w  B rae tzu  2000 Tal.  na  
w y s ta w ie n ie  p lebanii  i szkoły  a ew anielickie j 
g m in ie  w  Piask'ach 460 Tal.  na p lebanią . 4) 
Zapisy  i dary. a) Dla K o ś c io łó w  ew aniel i-  
ck ich  by ło  ich  21 z sum m ą 244 Tal. 10 sgr. 
2 fen. b )  Dla kato lich  7 z su m m ą 2461 Tal.  
1 sgr. 3  fen. 5) Z kollekty w p ły n ę ł o  ogó łem  
864 T a l  7 sgr. 10 fen. 6) Z  ew a n g ie l ick o -  
1 v rskiej kassy w d ó w  po księżach o t rzym ało  
17 w d ó w '  i 1 s ie ro ta  po 29 Tal.  7 sgr. 1 fen. 
pensyi rocznćj.  ■ (Capital zak ładu  tego w y n o s i  
o bec n ie  10 095 Tal. 5 sgr. Z e ta to w e g o  f u n ­
duszu  w d ó w  po  księżach r e f o rm o w a n y c h  
i z kassy je d n o ty ,  o t rzy m ały  3 w d o w y ,  każda 
p o  114 la l .  7 sgr. 6 fen. 7) z u rząd zeń  szkol-

ję tych  w  21,000 Tal. jakie N. P a n n a  szkoły  
n a  lat 10 p rz e n a c z y ć  r a c z y ł ,  23 ,  b) bez  p o ­
m o c y  21 , o gó łem  za te m  46 d o m ó w  szkol­
nych . 9) T ru d n o ś ć  w  obsadzen iu  posad  n a ­
uczycieli  kato lick ich  jeszcze nie usunię to .  N a  
p o cz ą tk u  1840 ro k u  by ło  p ró ż n y c h  mieisc n a ­
uczyc ie lsk ich : 124 katolickich  i 25 e w a n g e l i ­
ckich. 10) K u rsa  m e to d o lo g ic zn e  2<się o d b y ły  
w  g ło w n e m  S e m in a r y u m  nauczycie li  kato li­
ckich  w  P o z n a n iu ,  t. j. w  M aju  i Paździe rn iku ,  
a n a ty ch  96 i 41 N auczyc ie l i  się .zna jdow a ło .
W  P a ra d y ż u  b y ło  15 a w S i e r a k o w i e n a k u r s i e  n o s t r ^ o ł  ,  
p o m o c n ic z y m  33 N auczycieli ,  11) N auki n ie-  <jzac J? ( . .w ,e .mefn > *e córka  jego sie- 
dzie lne  o d b y w a ły  się w  958 szko łach  i r egu la rn ie  w d z i c n n a  ^or!epi'a r i le s P 'ew a a ry ję ,  k tórć ,dlit™ribjir“2,,u,Sch,opî i9977 ^. . — 8 -  a rn ie  w  420 p r z e z  w a c z k a  bynajm nie j  się tego  nie dom yśliw ała .

m e re -  n , l \ n r  o  b  _ I  — — J  O  ; ___ 1 J  C n i i r i i i  *» K . , 1

nauka  o c h o d o w a n iu  d r z e w  o w o c o w y c h  zna 
czne  p o s tę p y  zrobiła . L iczba  w sz y s tk ic h  
s z c z e p ó w  w  18,39 roku  w y n o s i ła  164,749 sztuk, 
za tem  18,917 w ięc e j  n iz w  1838. 1 4 ) Kassa 
w d ó w  po nauczycie lach  w y n o s i ła  na końcu  
1839. ro k u  5918 Tal.  22 sgr  5 fen. Kassa ta 
u t rzy m u je  8 w d ó w  i jednę  sierotę.

L e c z ą c a  w o d a  p a n a  B r a c h e r i e s .  — 
K ilku  c z ło n k ó w  lekarskiego to w a r z y s tw a  w  
pom ieszkan iu  d o k to ra  Pazin  r o z p o z n a w a ło  
len p ły n ,  m ający  m ieć  w ła s n o ść  ta m o w an ia  
k r w i  i uleczenia  każdej ran y  w  jak  n a jk ró t ­
szym  czasie. U czyn iono  w  tej m ie rze  p ró b ę  
n a  cielęciu. Z ra n io n o  je i o d w i lż o n o  ranę  tą  
w o d ą ;  pokazało  s ię ,  iż rana  zasko rup ia ła ,  a 
cielę w  kuku  g o dz inach  z u p e łn ie  w y z d r o w ia ło .

W i ę z i e n i e  z e g a r m i s t r z ó w .  —  W  G e ­
n e w ie  jest m a ły  cza rny  d ó m ,  w  k tó ry m  ze­
garm is trze  za d ł u g i , bójki lub za inne  m a le  
w y k ro c z e n ia  uw ięz ie n i  b y w ają .  Rzecz d z i ­
w n a ,  iz po  w iększe j  części najzdatnie jsi  ro ­
b o tn ic y  ta m  się dosta ją  i rze m io s ło  sw o je  p r o ­
w a d z ą .  Z tego  p o w o d u  w y r o b y  w y c h o d z ą c e  
z tego w ię z ie n ia ,  z jedna ły  sobie tak  w ie lk ą  
s t a w ę ,  iz w ie lu  r z e m ie ś ln ik ó w ,  jedynie W celu  
uzyskania za s w ą  ro b o tę  w iększe j  p łacy ,  za 
zm yślone  d łu gl w  ty m  d o m u  w ięz ić  się każe.

l a t e n t  w e  ś n i e .  — P e w n e  p o d z iw ie n ia  
g o d n e  zd a rzen ie  za jm uje  te raz  u w a g ę  lekarzy  
paryzk ich .  J e d n a  m ło d a  d z ie w c z y n a  posiada 
w e  s m e ,  to  jest w  p e w n y m  g a tu n k u  so m n a m - 
b u l iz m u  p r z y m io ty ,  na k tó ry c h  jej podczas  
c z u w a n ia  z u p e łn ie  z b y w a .  P rz e k o n a n o  się 
o tern w  sposób  n ie sp o d z iew an y .  O jc iec  jćj 
zyczył so b ie ,  aby  się śp ie w a ć  i g rać  uczy ła :  
z tego p o w o d u  p rzy ją ł  dla nićj n ie ty lko  na j­
zda tn ie jszych  nauczyc ie li ,  ale n a w e t  b ra ł  ją 
z sobą często na w ie lk ą ,  w ło sk ą  operę .  M i­
m o  tego o jc o w sk ieg o  s ta ran ia  i pilności ze 
s t ro n y  m łode j  p a n ien k i ,  głos jćj by ł  z a w sz e  
ostl7  1 n iep rzy jem ny .  Lecz  oto n ie d a w n o  
o ck n ą ł  się jej ojciec w  nocy ze s n u , i usłyszał 
czaru jące  to n y ,  k tó re  u c h o  jego głaskały. Z 
począ tku  są d z i ł ,  źe m uzyka  ta z sąsiedzkiego 
d o m u  słyszeć się daje ,  ale n ie b a w e m  p rz e k o ­
n a ł s i ę ,  ze to n y  z poko ju  jego córki w s c h o ­
dziły. W s ta ł  w ię c  z łó ż k a ,  i zb l iży w sz y  się, 
p o s trze g ł  z z a d z i w i e n ie m , że córka  jego sie­

l i , 250 c h ło p c ó w  i 9560 d z i e w c z ą t ,  a n ie re ­
gu la rn ie  w  82 p rz e z  2809 c h ło p c ó w  i 2275 
d z ie w c z ą t .  12) L ic zb a  in s ty tu tó w  p r z e m y ­
s ło w y c h  dla p łc i żeńskiej w y n o s i  523. N au -
CZ£jI,elekL.iest w  n ich  5 3 4 > 4 7 b ez p ła tn y ch ,  
a 487 pob ie ra ją  pensy i 5778 Tal.  13) T akże

~ J  Ol ̂  llic- V — J  »-*«» Tr giff.

D z i w a k .  —  L o rd  R eniga ld  S e jm u r  b y ł  0 - 
cyg ina łem , p o c h o p n y m  do  p ła tan ia  ró ż n y c h  
p so t ,  k tó rem i z a w s z e  p o w s z e c h n ą  u w a g ę  na  
siebie z w r a c a ł .  J e d n e g o  dnia po  p o łu d n iu ,  
u j rza n o  go  w  alejach k ró lew sk iego  zw ie rzy ń ca )  
p rze ch ad z a jące g o  się z p r z e c u d n ie  p ię k n y m
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tyg rysem . W szy sc y  o b e c n i ,  do  k tó ry ch  się 
p rzyb l iży ł  postrzeg łszy  ty g ry sa ,  uciekali z p rze ­
s t ra c h e m  od  lo rda.  N ie b a w e m  p o ja w i ł  się 
k o n s ta b l ,  k tó ry  go im ien iem  p r a w  zapytał,  
z  kąd  m u  p rzy sz ło  na m yśl dzikiego z w ie r z a  
w p r o w a d z i ć  do  publicznego  o g r o d u ,  w ied z ąc ,  
iż w id o k  jego w szy sk ich  p rze ch ad z a jący c h  się 
p rze raz i .  — « P rzec ież  w o ln o  m i“, o d rze k ł  lo rd  
„ p r z e b r a ć  m ojego  służącego  w  l ibe ry ję ,  jaka 
nii się p o doba .  Ile m i w ia d o m o ,  nie m asz ża­
dnego  p r a w a ,  k tó re b y  m i z a k a z y w a ło  m o jeg o  
służącego  zaszyć w  sk ó rę  tygrysią.n —  „ W ię c  
to  nie jest tygrys....* —  „ N a b u c h o d o n o z o r ,  
m ój służący z n o w e /  F u n d lan d y i  « —  T o  usły- 
sz aw szy  kons tab l ,  u k ło n i ł  się i p rz e p ro s iw sz y  
lo r d a ,  odszedł.  — L o rd  R eginald  by ł w ie lk .m  
lu b o w n ik ie m  z w ie r z ą t  e x o ty c z n y c h ; m ię d zy  
in n e m i m ia ł  także b a rd z o  p iękną  m a łp ę ,  k tó ­
rą  Sokra tesem  n a z y w a ł ;  w z ią ł  ją jednego w i e ­
czo ra  z sobą do  loży w  te a t rze  D ru ry la n e .  
S ok ra tes  s iedząc ob o k  sw o je g o  p a n a ,  kokie to ­
w a ł  na sposób  w y ś w ie ż o n y c h  m o d n is ió w  
p r z e z  io ry n e tk ę  to  t ę ,  to  o w ę  dam ę. G d y  
z tego p o w o d u  p o w s ta ł  ro z r u c h  w  p a r te rze ,  
p rzyszed ł  z n o w u  konstab l  z  z a p y ta n ie m , ,akiem 
p r a w e m  p o w a ż y ł  się lo rd  b ra ć  z sobą m a łp ę  
do loży?  — „L o ż ę  tę", od rze k ł  lorcf, „na ją łem  
n a  lat p ięć i z gó ry  za nią zap łaciłem . Ile mi 
w ia d o m o ,  n ie  m asz żadnego  p r a w a ,  k tó re b y  
nn  zakazać m o g io  b ra ć  z sobą to w a rz y s z a  do 
lo ż y : —  „L e cz  o b ecność  to w a rz y sz a  tw e g o  
lo rd z ie ,  s p ra w ia  r o z r u c h  w  p a r te rz e ,  i w s z y ­
s tk ich  w i d z ó w  oczy  na tw o ję  loże z w ra c a . . . "  
— „A lboż to  m o ja  w in a ?  a lbo  ja każę w id zo m , 
aby się na  m ego  Sokra tesa  patrzy li?  J e s te m  
p an e m  w  m ej łozy i jeżeli się w p a n  na tych ­
m ias t  nie oddal isz ,  w ięc  p o z w o l i s z ,  iż p r a w a  
gospodarza  uży ję  « — " R o z u m ie m ,  rozum ien ie ,
o d rze k ł  konstab l i odszedł z posp iechem . __
P odczas  zapus t  p rzy jecha ł  lo rd  R eginald  Sej- 
m u r  do P a ry ża .  Jednego  w ie c z o r a ,  gdy w  te ­
a trze  F e y d e a u  by ł w ielk i  bal m a s k o w y ,  p o ­
ś ró d  m n ó s tw a  m asek  po jaw iły  się d w a  n ie ­
d ź w ie d z ie ,  jeden  cz arn y  a drugi b ia ły ,  k tó re  
za raz  p rzy  w n i jś c iu  do sali z w ró c i ły  na siebie 
w szy s tk ich  o b e c n y c h  uw ag ę .  O b a d w a  te 
n ie d źw ie d z ie  idąc na ty lnych  nogach  i t r z y m a ­
jąc  przedmemii ła p am i kij na g rzb iec ie ,  tań ­
czy ły  p a s  d e  d e u x ,  a to tak śm ieszn ie ,  iż o- 
b e c m  sądząi , ze tańcujący  są w  samej rzeczy  
m a sk am i,  n ie r n o g l i  się n iem i dosyć nacieszyć.
J e d e n  z tychże n iedźw iedz i  — c z a rn y    ° ra ł
sw o /ę  ro lę  tak co do ch o d u  jak i posta°wy 
z taką p r a w d ą  i cha rak te ry s tyczną  w ie rn o śc ią ,  
że w szys tk ie  inne m ask i,  a najszczególnić j da­
m y  paryzk ie ,  lubiące w sz y s tk o ,  co ty lko  n a d ­
z w y c z a jn e ,  ty m  n ie d ź w ie d z ie m  z a c h w y c o n e  
były . N ie k tó re  zaczę ły  z n im  r o z m a w ia ć ,  u-

p e w m a ł y ,  ze go zn a ją ,  i szep ta ły  m u  ró ż n e  
n a z w isk a  do ucha. A le n ie d ź w ie d ź  nie w y ­
chodz ił  z sw e j  ro li ;  n ie o d p o w ia d a ł  h ic _  t v i  
ko  m ru cz a ł .  L e c z  gdy  jedna z d am  obsypa ła  
go  cukierkam i i w a c h la r z e m  s w o im  po m o r  
dzie  m u sn ę ła  n ie d ź w ie d ź  t ć m  ośm ie lony  
po d n ió s ł  p rze d n ie  s w e  ła p y ,  i tak c iężko p o ­
łoży ł je na r am io n ach  p ięknćj d a m y ,  iż n a  
w y k r z y k  p rze s t ra sz o n e j ,  b ia łe  jej ciało p a z u ­
ram i  za d ra sn ą ł ,  a spuszczając się spiesznie na 
d o ł ,  p o sz a rp a ł  jćj d om ino  r ó ż o w e g o  k o lo ru ,  
—  „A. to za n a d to ,  maska za daleko w o ln o ść  
s w o ję  p o s u w a !  J e s t to  w y k ro c z e n ie m  p r z e ­
c i w  p rzy z w o i to śc i !*  rzek ły  n iek tóre  z masek, 
cisnąc się do  n ieobycza jnego  n ie d źw ie d z ia ,  b y  
8° ,  skarc ić  za tę  z u c h w a ło ść .  N ie d ź w ie d ź  u -  
r a z o n y  tą  n a ta rc z y w o ś c ią ,  zaczął im dz ie lny  
o d p o r  s taw iać .  W  te m  jakiś p an  w  cz a rn e  
d o m in o  u b r a n y ,  zb l iży w sz y  do  n ie d ź w ie d z ia  
rz e k i :  „Mości p a n ie ,  zdaje s ię ,  iż p rzyszed łeś  
tu  jedynie,  abyś  ro z ru c h  m ię d zy  pub licznością  
s p r a w i  j. 1 roszę  b a r d z o , p o w ie d z ie ć  rui s w o je  
n a z w is k o ;  je s tem  kom isarz  policyi,  a p rze to  
u p o w a ż n io n y  k aż d em u  b u rz y c ie lo w i  spokoj-
ności p r z y z w o i te  z a c h o w a n ie  się nakazać « __
N a te  s ło w a  kom isarza  po licy i ,  n ie d ź w ie d ź  
z n o w u  m ru c z e ć  za cz ą ł ,  ale w  te jże sam ćj 
c h w il ,  zblizył Się b ia ły  n ie d źw ie d ź  do k o m i­
sa rza  i r z e k ł :  „ O to  m asz  w p a n  bilet. N a ­
zw isk o  m o je  będz ie  m u  rę k o jm ią ,  źe ju tro  
g o to w  jestem  w y n a g ro d z ić  s z k o d ę ,  k tó rą  m d i 
to w a r z y s z  uczyn ił ,  i u leczyć r a n ę ,  k tó rą  za­
dał.* I o rzek łszy ,  w ią ł  sw eg o  czarnego  ko-
legę pod  ram ię  i w y p r o w a d z i ł  go z sali. __
N aza /u t rz  um ieszczono  w G a z e t t e d e F r a n  
c e  nas tępu jące  u w ia d o m ie n ie :  „ T e  d w a  n ie l  
d z w ic d z ie ,  k tó re  na w c z o ra jsz ć j  reduc ie  tak  
w ie lką  na  siebie z w r ó c i ły  u w a g ę , b y ły to  ja­
keśm y się w łasn ić  z p e w n o śc ią  od  samego k o ­
m isarza  policyi d o w ied z ie l i  —  b y ły to :  ó w  
s ła w n y  d z iw a k  lord  R eg ina ld  Sejm ur i Rocco, 
jego u d r e s o w a n y  n iedźw iedź .  M n ie m a m y ,  j£ 
n o w in a  ta w c a le  n iepocieszną będz ie  dla da ­
m y  k tóra  je d n em u  z nich  na  dzień  dzisiejszy 
s l o d k i e r e j y d j !v  o u s jy rz y rz  e k ł ą . „ ([ ; j  w  y

S 1‘ R Z E D A Z  K O N I E C Z N A  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  W y d z i a ł u  I 

w  [' o z n a n  i u.
D o b ra  szlacheckie O l s z ó w  czyli O l s z o -

Wa rSh Sie B .W księdze bypotecznej na 
urnę leki. S.ew.ersk.ćj za p isa n e f  w  powiecie
O strz e sz o w sk im  przez Dyrek Ziemstwa
o sz a c o w a n e  na  14,894 tal. 14 sgr. 5 fen. w e d le
ta x y , m ogącć j  być prze ,rżanej w r a z  z w y k a!

^ ,hr ^ r 1 wanmkami *
d n i a  15. P a ź d z i e r n i k a  1840 ,
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przed  południem o godzinie lOtej w  miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow em  sprzedane. 

Poznań , dnia 26. Lutego 1840.

O B W IE S Z C Z E N IE .
TJo w ydzierżaw ien ia  dóbr  następnie w y ­

m ienionych od 1, Lipca r . b. wyznaczyliśmy 
tcrrnina: - , .

I .  Na sześć po sobie idące lata wydzierza- 
w io n e  być mają

a) dobra  C h w a ł k o w o ,  \
A) « K o ł a c i n  w łą -  I w  p w -  azrera-

cznie z no w ą  rolą H a- |  skim. 
d o r z ą d  zw aną, J ,  .  ,

W  tym  celu został term in na d z i e ń  15.  
G z e r w c a r .  b. wyznaczony.

I I .  Na trzy po sobie idące lata w ydzierża­
w ione  być mają

«) dobra P ó ł  w  i c a ,
A) « B o ż y  d a r ,
c) « L u b o n i e c  z na-l  w  p 0Wi Szredz-

l eźącemi do takow ych ^ kjm( 
olendrami L u b o n i e c  
k i e m i  i kolonią J ó z e
f o w ą ,  -> .

W  tym  celu został termin na d z i e ń
16 . C z e r w c a  r. b. w y z n a c z o n y ;

J )  dó b r  W i e l k i c h  J e z i ó r ,  pow . Szredz- 
kiego, w ra z  z częścią roli Kosochowa 
w  borach Zaniemyślskich, oraz z częścią 
łąk  daw nie j  do Jaszkow a należących, 
yy  Kępie nad W artą  położonych.

W  tym  celu został termin na d z i e ń
17. C z e r w c a  r. b. w yznaczony;

c) dóbr M a ł y c h  J e z i ó r ,  powiatu Szredz-  
Jiiego, w r a z  z ws iami  czynszownemi  
H u m m e r  i Niezamys l  i olendrami Ko-

roli Rosochoioraz z częścią owa.

czony. Na które  termina dzierżawienia chęć 
mających z tern nadmienieniem w z y w a m y ,  iż 
w arunk i dzierżaw ne u Lr. O grodow icza  
Kommissarza sprawiedliwości w  miejscu 
przejrzane być mogą.

P oznań ,  dnia 15. Kwietnia 1640.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

I. W ydział.

D l a  p o s i a d a j ą c y c h  o w c z a r n i e .
Jak  roku zeszłego lak i w  tym roku podję­

liśmy się przedawania  znanego przyw ilejem  
nadanego roślinnego środka mycia w e łn y  Pa­
n ó w  Strasser i Heeksch w  Peszcie na W ę ­
grzech dla całego W. Xięstwa Poznańskiego 
i dostać go można tylko w  naszym składzie 
p ra w d z iw y m  i niezlałszowanym  w  znacznie 
zniżonej cenie 25 Tal. za ce inar ,  a w  mniej­
szych ilościach niżej półcetnara po 7 i  sgr. za 
funt.

O  zaletach tego środka mycia w e łn y  prze­
konano się z nader dobrym  skutkiem roku
zeszłego. Ogłosił je publicznie Pan O ber-
a rut m ann posiedziciel dób r  ziemskich Livo- 
nius w  Biały pod Trzcianką, opisując użycie 
i rezultat onegoż. Opis takow y w y d ru k o w a ­
ny można u wszystkich P an ó w  B adzców  
Ziemiańskich W .  XięStwa Poznańskiego i u 
nas w  Poznaniu przejrzeć.

P o zn ań ,  dnia 22. Kwietnia 1840.
D. L. L u b e n a u  w d o w a  i syn, 

ulica Szeroka Nr. 121.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

w a l k ą ,  u t a i .  ~
w  borach Z a m e m y s l s k i c h .  iako tez z czę­
ścią łąk dawniej do Jaszkow a należących, 
w  Kępie nad W a r tą  położonych.

W  tym cełu został term in na d z i e ń
19.  C z e r w c a  r. b. w yznaczony;

f \  dóbr  K e m p y  nad W a r tą ,  pow . Nzredz- 
kiego, w ra z  z olendrami May dany.

W  tym celu został term in na d z i e ń
20.  C z e  r w c a  r. b. w yznaczony ;

g) b row arn i  z nałeźytościami, pomiędzy mia­
stem Zaniemyślem i dobrami Małe Jez io ­
ry  położonej; ,

h)  oberży  w  mieście Zaniemyślu połozonćj 
(Austerya zwanej)  z rolą do takow ej na­
leżącą, oraz z inriemi przyległościami;

i) propinacyi w  gościńcu Zaniemy ślskim. 
"W tym  celu został term in na d z i e ń  2 2.

C z e r w c a  r. b. zrana o godzinie lOtej w  na­
szym lokalu sądow ym  przed Ur. M e t z k e ,  
Sędzią Sądu G łów nego  Ziemiańskiego wyzna­

D nia  27- Kwietnia 1840, Mo- Na pr. ; 11 rant

p ■pi L. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . , • . 4 104 J 103J
i1!*, ang. obligacje 1830. . • . 4 103? * 10244
Oblig! premiow handlu morsk. — 73? 73 j
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 1024 — -
Obligi tymcz. Nowej Marchii d t. 34 1024 —
Berlińskie obligacye miejskie . 4 103i 103}
Królewieckie dito . . 4 _
Elblągskie dito • « 34 looł —
Gdańskie dito w T . . • . * 474

10-24Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34
Listy zast. W ,  X Poznańskiego , 
W »chodnio  - P r. listy zastawne .

4 105?
O J.
l '  9 — 102}

Pomorskie dito • , 34 1034 102}
K ur- i Nowomarch. dito » . 34 103l5 1034tt
Szląskie dito • • 34 — I 024
Obi. zaległ. kap, i prC. K ur- i No­

wej - M archii , . . . « — 94 f —

— 214 213
Nowe dukaty . . • • • • 18 —
Frydrychsdory • . • • ♦ • 1 3 | 13
In n e  m onety  z ło te  po  5 ta la ró w  * 9 ł
Disc on to  • * • * • *  •  * 3 4


